
N r .  2 2 8  R o k  X . Lwów, środa 17 maja 19U5. W y d a n i e  p o r a n n e * .

Ceny pregnnngrsiy
'Te miesięcznie 2 Kor.,
za couabuią u > okrutną dostawę 
do ćorau liet-źac »»ę 60 »aiei ,

Z p r a m .^  p »w . v  oraja
I ia  „tct.H : 

rafetifci. f K. 5 0  h, I j 3-|tr®£. 3 K . - k
Karartal. 7  ICgO Ł TjcyO 4 9  K -  D
rocmieaOn. -  b.J.oc*tt>« 3gK. —•&.
W Niemczech. nmesk^zrue 4 Kor. 
W innych p ^ t i n d i  Zwiazxu po­
cztowego m ie s ię c z n ie  s Kurou. 
Zmianu ? lre^u pucziowejjo 40 haL 
ie<łok cy'. r-ta r  udiacja Drukarnia 

Lwów, nłica Thorążezyźny 17—19.

Słowo Polskie
w j r a l M k  t a i  &  r a a y  d s i e s a n i a

Ccity cffoszen.
O g ło szen ia  (inseratyj za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsca 2 0  haL 
N *besła»&  za wiersz petitowy lua  
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit 6 0  haL 
D oniesien ia  o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor- za witrsŁ  
D robne o g ło szen ia  za wyraz f  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
asem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popohidti 6  i. 1 przesy'i%ą10 h  
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  n. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

ękop isy  i usty “  spraw ach 'edakcyjnych ru le ty  a d r c o .  ac J o  R ed ab q rl 8 ł e e _  P@& tk i M  we L v o * r~  — L a t*  w spraw ach przedpłaty i odbioru pisma, og łoszenia reklaruacye 
uprasza się nacsyłaC pod a ire sem : A d rria is trw c y . Slow*. P o te k ie g  we L v o w k . — AdicS dla te ' n>: s ło w o  Lwów — Nr’, tek  fonu Reaakty* 541, A am inistracy  740.

W yda\trs»: u . y k W  W A C Ł A W  W # Ł S 5 S J . jecta-' W  MMMioy: łY «M U K T  W A SILEW SK I.

f i a l e a d a n  l w o w g l i i .

Środa 17 maja.
I tu ło a a .R z y m .- k a t . :  D ziś: Paschalisa, ju t ro :  F e" 

liksa Spow. — G r.-k a t. D ziś: 4. Pełahyi Mucz. Ju tro :  5 lry* 
iij IA. — Słow . D ziś = S ław om ira. Ju tro : W szesław a.

W schód s łońca  4'25, zachód  T29
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lw ow a z dw orca 

głów nego, w edle zegara  m iejsk iego: d o  K rak o w a  9‘01*, 
911, 326  , 7-11. 11 '3o, 121*, 4 '51; do R zeszow a 4’4Ó; do 
P o d w o ło czy sk  7'0o, 11 '31 2’36*, 9'3o, U  *36; do P rz e .n y ś la -  
C h y ro w a -R y ira n o w a -lw o n ic z a -Ja s ła : 10 M ; do C zern io - 
w iec 6‘51, 9'56 (od lipca w św ięta  do W orochtyj, 3' 16*; 
IM ó , 3‘27*; do K o ło m y i 6 2 6 ;  do S try ja : 1 1 4 6 ; do L a- 
w o c z n e g o : 8‘06, 3*31. 7*01; do S a m b o ra : 9'36, 4'5o, 11 31; 
do j a w o r o w a : 7 31, ó '34 ; do B rzu ch o w ic : ć ’26 (od 14 
m aja do 10 o rześn ia ), 9-06 (św iąieczny), Tu6 (św iąteczny), 
2'46. 3'56, c 46, 8 06, t  31 ; do R aw y: 11*51 (r.iedz.) 8 'óo ; 
do B e łżca : 11 46 ; do J f m o ^ a :  7*51, 9'51, 2'11 (14 maj* do 
10 w rz e śn a  w św ięta), 344 (14 m aja do IO w rzesn iaj, 6'34; 
do S z cze rca : 2 '3 i (1 czerw ca ao  10 w rześn ia  w św ię ta ); 
do L u b ien ia  2 51 (14 m aja do 10 w rześn ia  w św ięta). — 
Pociągi posp ieszne  op a trzo n e  gw iazdką, nocne (od 6 w ie­
czór do 5'59 runo j u rukow ane -ża rn o .

f f i n e a  I  b l b U o t e u L  O sso lineum : B iblio teka w dn 
pow sz. od 9—2; m uzeum  w dni pow sz. (prócz pon iedzia łku  
ód 9— 1, nadto  w e w to rek  i p iątek  od 3—5, w n iedzielę 11—1 
M uzeum  D zieduszyekich , (T ea tra ln a  18) w niedz. 10— 1 
;v dni pow sz. 10— 1 za  zgłusz. — M uzeum  przem ysłow e 
ctv. arte  w dni pow szednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w św ięta  od 10— 1. — Biblie . u n iw ersy teck a : o tw arta  co ­
d z ie n n a  z w yjątkiem  niedziel i św iąt od g S do 1 popoł. 
i od g. 4 dó 7 jv. w soboty tylko od  8 uo 1. B iblioteka 
E aw crow sk iegu  (U jejskiego 2) w torki, śiajdy, piątki i soboty  
4—6. Biol. Paw likow skich ( rzeciego M aja 5) środy, so b u tj 
i n iedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki w św ięta, nit ziele 
poniedziałk i od 11— 1, w in n e  dnie 10— 1 i 4—8. — Bibliot. 
T ow . Szew czenki (ul C zarnieckiego 26) 2 --0  (p rócz niedz. 
i św. ruskich). -  Bibl. N arocnego  D om u (T eatra lna  22) 
w e w tor., środ . piat. sob. 9— 1? 3—6.

W y s t a w y  s t a l e .  Tow . przy jació ł sztuk  pięknych 
(M uzeum  przem ysłow e) codz. od g. 10—5. O p la ta  60 h., 
w  niedz. 30 h.

W y s t a w y  c z a s o w e .  W ystaw a prac prof. K unza 
i art. W yw iórskiego w Salon ie  Tow . Sztuk pięknycn. (M u­
zeum  przem ysłow e).

L w o w s U ie  F o t o - P I a s t i k o u  w pasażu H ausm ana 
46 razy prem iow ane, od 14 do 20 m aja do w idzenia : W oj­
na R osyjsko- Japorisku i K rólestw o Annam. W stęp 20 hal.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś: o  godz. 7 i p ó ł.: „Ksiądz 
M arek" tragedya w 4 aktach Słow ackiego. W ystęp W. Sie- 
m aszkow ej. Ju tro . „K rakow iacy i G ó ra le11 opera  w 3 ak ­
tach J. N. K am ińskiego. M uzyka K urpińskiego.

Dotychczasowy przetieg  epidemii 
meningitis cerebrospinalis.
Cod koniec listopada 1904 r. pojawiło się kilka 

wypadków meningitis epidem ica na Slązku pruskim 
w mieście Hucie Królewskiej i w sąsiedniej m iejscowo­
ści N ow e Hajduki w okręgu Bytom skim . W krótce wy­
stąpiły nowe wypadki zachorow ania w innych miejsco­
wościach w okręgu Bytomskim i Tarnowieckim.

Nie udało stę wówczas stwierdzić pow odu poja­
wienia się tej choroby a również nie pow strzym ały dal­
szego jej pochodu bezzwłoczne zarządzenia sanitarne, 
polegające na odosobnieniu chorych (pizedew szystkiem  
przez umieszczanie chorych w szpitalu), na wykluczaniu 
ze szkoły dzieci należącycn do rodzin, w których poja­
wiła się choroba, na dezynfekcyi ubrań, bielizny i po­
ścieli chorego. D o końca giudnia zapadło na meningi- 
tis 15 osób w Hucie Królewskiej, 3 w Bytomiu i 5 
w Nowych Hajdukach. W styczniu 1905 r. szerzyła się 
epidem ia w tych miejscowościach powoli, natom iast 
w lutym znacznie chyżej.

Od początku epidemii do końca m arca b. r. za­
padło na meningitis w okręgu Opolskim  10o5 osób 
a zm arło 569 i w okręgu wrociawskim 16, zm arło 9. 
Pojedyncze wypadki tej choroby pojawiały się też w za­
łogach w ojskow ych: zacnorow ało mianowicie 7 żołnie­
rzy, z tych zmaHo 4. Chorobie ulegały przeważnie o so ­
by w młodzieńczym wieku. Z 1006 chorych w okręgu 
O polskim  liczyło wiek do 5 lat 507 dzieci, od 5— 10 lat 
309 , od 10 do 15 lat 87 a 15 do 60 lat 103 osób, cno- 
row ało zatem prawie 90 procent dzieci poniżej 15 lat 
życić. W czasie od 27 marca do 16 kwietnia zachoro­
w ało w dalszym ciągu w okręgu o p o l s k i m  585 osób 
a zm arło 326.

W Austryi pojawi y się pierwsze wypadki tej epi­
demii we wscnodniin Slązku, skąd przeszła następnie 
epidemia na zachodnią Galicyę. Mimsteryum spraw we- 
wnętrznych wydelegowało zaproponowanych przez kra- 
ow ą radę zdrow ia ; dr. Paw ła Kuczerę ze Lwowa, 
i dr. S tanisław a G rubera z K rakow a do wyKonania 
dokładnych studyćw  bakteryologicznych a równocześnie 
wysłała najwyższa Rada zdrowia w Wiedniu profesora 
dra A ntoniego Ghona na Ślązk austryacki w tym że sa­
mym celu. D r Ghon miał stw ierdzić; 1) czy obecna 
epidem ia meningitis wywołuje wykryty przez Weichsel- 
baum a m i c r o c o c c u s  m e n i n g i t i d i s  c e r e b r o s p P  
n a  l i s ;  2) czy w wydzielinach z nosa chorych znajdu 
je się ten zarazek i 3) czy w wydzielinach zdrowych 
osób, żyjących w otoczeniu chorych, znajduje się również 
ten zarazek.

O dpow iedź na te pytania da na przyszłość ważne 
wskazówki dla tłum ienia tej epidemii. D otychczas wszę­
dzie stw ierdzono, że choroba ta  nie szeizy  się od do ­
mu do domu ani też nie zapada w iększa ilość ludzi na 
chorobę w tej samej ulicy, w której się choroba poka­
zała —  pojedyncze wypadki zachorow ania pojawiają się 
niespodzianie w rozm aitych sironach miasta. N a Ślązku 
i na M orawach zachorow ało dotychczas stosunkow o nie 
wiele osób, natom iast Galicya, przedstaw iająca szcze­
gólnie podatny grunt dla wszelkich eoidemij, ^wykazuje 
pow ażną cyfrę zasłabnięć.

N a SlązKu zachorow ało do końca kwietnia 82 
osoby, zm arło zaś z tego  28, puczem pojawiły się już 
zaledwie sporadyczne wypadki tej choroby. Podobnie
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K saw ery M aryan .

a s z e  ć L o l ® .
P O W I E Ś Ć .

Dzwonek budzi je z zamyślenia.
—  W awrzyńcowa, kto tam  ? —  woła M arya.
Wchodzi siw a, ©Krągła koD iecina i, podając k artk ę

m ó w i:
—  Jakiś nieznajomy pan kazali panience oddać... 

O ddacie to  panience, pedał, siostrze pana W acława... 
JaKieś to  takie młodziutkie było...

—  „Strzedz się Szym ona" —  czyta na kartce 
M arya. —  Usta jej pobielały, ręce d r ż ą ; spostrzegła to  
W awrzyńcowa i zaczyna g d e ra ć :

—  Znów jakaś bieda ! I poco panience to  wszystko! 
M ałośmy stracili przez takie różne spraw y jeszcze za 
nieboszczyka pana ? I dw ór poszedł, i dobytek też, 
i majątek cały poszedł, i co ? M ałośmy się to  z nie­
boszczką panią napłakały, i co ? Panienka zam iast ka­
retam i jeździć, cudze dzieciska uczy...

—  Moja W aw rzyńcow a! zróbcie nam lepiej her­
baty... —  przeryw a jej M arya, o trząsnąw szy się z za­
myślenia, drąc przy.te n otrz> m aną kartkę w drobne k a ­
wałeczki.

Po niejakim czasie w równie tajemniczy sposób 
nadeszła druga kartka, nakreślona ołów kiem : „M o­
żliwą jest rew izya u W as dzisiaj w nocy". Po odeb ra­
niu tej w iadom ości M arya pow yciągała z różnych skry­
tek broszury, książki, gazety, rękopisy i zw iązała to  
vs7vst§o <v r 7t=ry spore paczki. Jedną z nich oddała

W awrzyńcowej z poleceniem odniesienia na M arszał­
kow ską, „tam , gdzie W awrzyńcowa w ie“ , resztę chciała 
zabrać sam a, lecz pakiety były zbyt ciężkie, stała więc 
nad nimi zakłopotana, co widząc pani Helena rozdzie­
liła papiery na dwie rów ne części, ofiarow ując sw ą po­
moc, k tórą panna M arya przyjęła z entuzyazmem.

—  Na konspiratorkę się pani u nas wykieruie —  
żartow ała Słowińska, nakładając kapelusz.

W awrzyńcowa, powróciwszy do dom u, zastała 
oczekującego na schodach Szym ona, który oznajmiwszy, 
że ma pilny interes i że będzie czekał na panienkę, 
wszedł ze staruszką do pokoju. W puszczony do m ie­
szkania, począł się rozglądać po wszystkich kątach, 
a upewniwszy się, że drzwi od kuchenki służąca szczel­
nie przym knęła, bez ceremonii począł rew idow ać biurKo. 
Robił to  zręcznie, szybko, przeglądając bystro  Każdy 
św istek, który mu się pod rękę nawinął; w m iarę po­
szukiwań wpadał w złość, że nic podejrzanego nie na­
potyka, naw et niewinnych listów M ieczysława, k tó re  tu 
widział nieraz, obecnie me znalazł pod szklanym przy­
ciskiem. W ściekle zły, że „robo ta" mu się nie udaje, 
bierze ćw iartkę papieru i pisze na n ie j: „Salony wy­
m ieciono".

—  Psiakrew ! —  klnie kilkakrotnie i myśli:
—  Jeśli mi za Z atorsk iego  daczą tyle, co za te ­

go paniczyka Nielubicza, to  ładnie bęcię w y g ląd a ł!... 
A tu ... ta  djabla ostrożność, —  niema się do czego 
przyczepić... S próbuję raz jeszcze zacząć z tą  „św iętą 
panną M aryą“ ... gdybym  ją zdobył, śpiewałaby mi jak 
słowik... O dwagi, chłoptysiu, odw agi! Choćby do tego 
doszło, że dostałbyś po buzi, nie wielkie byłoby nie­
szczęście —  rąsia, jak cacko! tylko całow ać... Niech 
djabli Dorwą taką ro b o tę ! Nie udało s ię l z czem ia 
nóide do moiei...

i na M urac ie  w tym czasie zachorow ało 19 osób, z cze­
go 10 zm arło, a od końca kwietnia donoszą tylko o po­
jedynczych wypadkach tej choroby.

N atom iast w Galicy i zachorow ało od początku 
stycznia do 6-go maja b. r. 1053 osoby, a zm arło d o ­
tychczas 432. Śm iertelność zatem wynosi 41 procent 
chorych. Najwięcej ucierpiały miejscowości, położone 
w okolicach nad W isłą i nad Sanem .

W ostainich czasach najwięcej wypadków zacho­
rowania zgłoszono w powiecie wadowickim (22 osoby 
w 5 gminach), w krakow skim  (20 osób w 9 gm .nach), 
w sokalskim (11 osób w 4 gminach) i niskim (10 osób 
w 6 gminach).

We Lwowie leczono od stycznia dotychczas w szpi­
talach 3 chorych, przyoyłych z prowincyi, dwa w ypad­
ki zgłoszono, jako podejrzane, a w jednym wypad.tu 
stw ierdzono meningitis epidem ica. O statn ie dziecko p o ­
de rżane o meningitis zachorow ało 20 kwietnia.

Foiedyncze wypadki meningitis pojawiły się w o s ta ­
tnich czasach na B ukow inie, w Wiedniu, Tryeście 
i Insbruku.

Wieści z ziem polskich.
U l g i  d l a  i p c l a k ó w  w  K r a j u  

l a b r a n j r a .
P e te rs b u ig  (Pet. Ag. te!.). Dziś wydany będzie 

ukaz carski, zaprow adzający ulgi dla Polaków  w 9 za­
chodnich guberniach państwa, a m ianow icie:

1) O soby polSKiego pochodzenia mają prawo 
dzierżaw ić ziem ię bez szczególnych  ograniczeń, oraz 
nanyw ać od Polaków  w łasn ość hipoteczną drogą 
w szelk ich  aktów prawnych.

Polacy mają praw o za zezwoleniem jen. guberna 
to ra  lub gubernatorów  nabywać grunty dla zniesienia 
enklaw, dla zaokrąglenia gruntów  na zasaoach ustano­
wionych przez odnośne prawa.

N a tej samej zasadzie Polacy m ają praw o naby­
wać grunty na cele przem ysłowe do wysokości 60 dzie­
sięcin.

Rozporządzenie cesarsk ie z d. 8 lutego 1901 r., 
ograniczające prawo naoywam a gruntów  p ize z  w ło ­
ścian katolików , zn osi się .

2) W ybory szlachty zostają przywrócone. Minister 
spraw  wewnętrznych ma jak najrychlej opracow ać prze­
pisy regulaminu w yborczego i o obowiązkach m ar­
szałków.

3) Nauka języka Dolskiego i litew sk iego  ma być 
zaprow adzona w  szkołach elem entarnych oraz w  szk o­
łach średnich tych m iejscow ości, w  których Polacy  
i Litwini stanow ią w ięk szo ść  ludności.

Minister oświaty ma natychm iast opracow ać prze­
pisy do wprowadzenia tych zarządzeń

Z przedpokoju dał się słyszeć dzwoneK. Sz/m ori 
w trzym any w ręku św istek papieru zawija miedzianą 
dyskę i, otw orzyw szy lufcik, rzuca zwitek pod nogi te ­
go sam ego d iaba, który sterczał na dworcu przy drzwiach, 
kiedy miał nadjechać Mieczysław. Spełniwszy swą czyn­
ność „służbow ą", Szym on chwycił z półeczki pierwszą 
z brzegu książkę i zaglęDil się... w „K ordyanie".

Panie powróciły do domu w tow arzystw ie blon­
dynki, k tórą Szym on widział na dworcu. M arya, spo ­
strzegłszy gościa, przeorow adziła swe tow arzyszki do 
drugiego pokoju i poczęta jeszcze w przedpokoju tłu ­
maczyć się przed Szymonem, że nie m oże mu pośw ię­
cić ałii chwili czasu, idą bowiem zaraz wszystkie trzy 
do teatru.

Nie było więc rady, nieproszony gość musiał wyjść. 
N akładając palto, Szymon szepnął:

—  A kiedy mógłbym zastać panią... sam ą...?
—  D o dwunaste będę jutro w dom u... Czy ma 

par co w ażn tgo  do pow iedzenia? M cżna za raz! —  
dość szorstko odpow iedziała Marya.

—  O , bardzo... Dardzo w ażne... dla m nie!... —  
mowi Szymon, pokazując w melancholijnym uśmiechu 
białe zęby.

—  W aw rzyńcow a! proszę tu dać św iatło —  w o­
ła oburzona rzuciv-szy: żegnam ! cofa się do pokoju, 
gdzie były tow arzyszki.

—  T aka św ięta... 10  mus się sptoszyć z ra zu ...—  
szepcze Szym on, schodząc ze schodów  —  ale ja ją 
z teatru  odprow adzę do dom u!...

(C. d. n.)
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O prócz pow yższych zmian mają być w prowadzone 
w życia inne uchw ały kom ite tu  ministrów co do reform 
w 9 gubern iach .

Z n ie s ie n ie  w yroku  śm ierc i.
P e te rsb u rg  (TBK.). „Birż. W ied.“ donoszą, że 

■najwyższy trybunał wojskowy zniósł wydany przez war- 
;zawski sąd wojenny, z okazyi niepokojów stycznio­
wych, wyrok śmierci na czterech robotniKow i ośw iad­
czył, iż oddanie tej spraw y sądowi wojennemu było 
sprzeczne z ustawą, albowiem czyn karygodny, za który 
robotników  owych skazano, popełniony został przed 
ustanów leniem sądu wojennego.

Sam orząd ziem ski.
Kraków (Tel. pryw,). „C zas11 donosi z W arsza­

wy : Do komisyi, która pod przewodnictwem  senatora 
Podgorodnikow a obradow ać ma nad spraw ą sam orządu 
ziemskiego w Królestwie Polskiem , powołano dodatkow o 
pp. M ścisława G odlew skiego, W ładysława Rabskiego i 
hr. Zygm unta W ielopolskiego. Członkowie otrzym ają 16 
pytań, odnoszących się do sprawy zaprowadzenia ziemstw 
w Królestwie.

Zam achy polityczne.
Ryga (Pet. Ag. tel.). Onegdaj o godz. 11 w nocy> 

,v pobliżu parku G riinbergera, nieznani sprawcy rzucił1' 
bom bę na kom isarza policyi i dwóch żołnierzy. Kom i­
sarz i jeden żołnierz są ciężko ranni. Drugi żołnierz, 
kioiy ścigał sprawców, został przez nich wystrzałem 
z rewolweru na miejscu zabity. Raniony żołnierz zmarł 
v/ szpitaiu.

WOJNA.
N eutralność Francyi.

Londyn (Tel. wt.). Dziennik „T im es" donosi, ze 
pow rót kożestw ieńskiego do zatoki Honkoe, przedstawia 
zapewnienia Francyi o przestrzeganiu neutralności w świetle 
wręcz śmiesznem. Rezultatem tego rodzaju postępow ania 
musi być spotęgow ane oburzenie Japonii z racyi faktu, 
że Francya coraz to  śmielej i jawniej łam ie neutralność.

Znowu pośrednictw o pokojow e.

Berlin ( le i .  wi.). „Beri. Tagefclatt" donosi z N o­
wego Jorku, że w kołach finansowych owego miasta 
nominacya bar. Rosena, tego sam ego, który był posłem 
rosyjskim w T okio w chwili wybuchu wejny rosyjsko- 
japońskiej, na am basadora rosyjskiego w W aszyngtonie, 
jest uważaną za oznakę, iż za pośiednictw em  Stanów' 
Zjednoczonych rozpoczną się rokowania pokojow e m ię­
dzy Japonią i Rosyą. Poseł am erykański w Tokio i am ­
basador am erykański w Petersburgu otrzym ali wskazówki 
od obu dw orów, że strony wojujące przyjęłyby chętnie 
pośrednictwo prezydenta Stanów  Zjednoczonych.

Nowa flota rosyjska —  na zaw ołan ie.

B erlin  (Tel. wl.). „Frankfurter Z tg .‘p d o n o s i z Pe 
tersburga, że szef sekcyi budowy okrętów  w m inister­
stwie rosyjskiem m arynarki, adm irał Rodionow, udał się 
lo Paryża, aby zbadać na miejscu kwestyę, czy francu­

skie w arstaty  okrętow e są zdolne wybudow ać szybko 
wielką floię dla Rosyi. W razie, jeżeli ow o badanie wy­
padnie korzystnie, w P ar\żu  utworzy się wielkie kon- 
-.oreyum francuskie, które pożyczy Rosyi kilka miliar- 
iów franków, z czego większa część będzie użytą na 

wybudowanie nowej floty rosyjskiej w w arsztatach fran- 
cuskich.

Hr. Okum a o neutralności i warunkach pokoju.

P ary ż  (TBK.). K orespondent specyalny „Journalu" 
z Tokio donosi o wywiadzie, jaki miał z byłym japoń­
skim prezydentem  ministrów hr. Okum ą. Hr. O kum a 
rnial powiedzieć, że obecność floty bałtyckiej na wodach 
indochińskich sprow adzićby mogła bardzo groźną sytu- 
acyę. Gdyby, Indoch ny należały do państw a, z którem  
Japonia utrzym yw ałaby mniej przyjazne stosunki, rząd 
nie m ógłby się był oprzeć naporowi rozgoryczonej lud­
ności i byłby musiał chwycić się jak najostrzejszych 
środków .

O  warunkach pokojowych powiedział hr. Okuma 
co nas tępu je : Japonia odrzuci wszelkie propozycye, któ- 
reby dały Rosyi m ożność do zebrania na nowo wojska 
i rewanżu. Japonia musi pozostać sędzia rozjemczym na 
W schodzie, Japonia nie zadow oliłaby się tern, gdyby jej 
oddano tylko panowanie nad Koreą, półwyspem liaotun 
^kim, Portem  A riura, Dalnym i Sachalinem. Jeśli Wła- 
dyw ostok pozostanie w rękach Rosyi, to  może być tyiico 
portem  handlowym, a panow anie Rosyan, tak, jak było 
za panowania Mikołaja 1, musi się kończyć u rzeki 
Amur.

D ziesięcio lec ie  hr G ołu chow skiego.
W iedeń. (TBK.) Hr. Gołuchowski w te słowa 

odpow iedział na przem owę szefa sekcyi M ereya, który 
składał w im itniu urzędników życzenia:

Szanowni Panow ie! Kiedy przed 10 laty, idąc za 
głosem je g o  ces. i król. Mości Najj. Pana, obejm ow a­
łem pełen odpowiedzialności urząd, którym  dotąd za­
wiaduję, przejęło mnie uczucie lęku i troski z powodu 
ogrom u pow ierzonego mi zadania. Nie byłem nowieyu- 
szem na tern pełnem odpowiedzialności polu, gdyż m ia­
łem sposobność przez szereg  lat na tern samem polu 
pracow ać pod kierunkiem wybitnych poprzedników 
w moim urzędzie. Ów jednak zakres działania m ojego 
był bardzo skromny a obowiązki i troski odpow iedzial­
nego nowego stanow iska były wobec dawnego przygnia- 
ającym  ciężarem . Posłuszny obow iązkowi poddałem się

Najwyższemu rozkazow i, a jeśli w trosce zajaśniał mi 
słoneczny promień, to  było nim przekonanie, że stać 
mi będzie u boku sztab, wychowany w najlepszych tra- 
dycyach naszej szkoiy dyplomatycznej, że sztab ten, od­
znaczający się ścisłą sumiennością, pom agać mi będzie 
pracą i doświadczeniem , poda mi rękę pom ocną, abym 
był w stanie według najlepszych sił usprawiedliwić zau­
fanie, jaKiemi nasz Najjaśniejszy m onarcha mnie zaszczy 
cił. Ten sztab generalny tworzycie wy przedewszystkiem , 
Szan. Panow ie współpracownicy i przyjaciele, których 
widzę tu zgrom adzonych, a których pełną poświęceni?, 
działalność wiele razy mogłem stw ierdzić i miatem spo­
sobność uznać. Z wami zaś do tego sztabu generalnego 
należy drużyna zdolnych mężów, którzy jako przedsta­
wiciele myśli ojczystej i zastępcy rodzim ych interesów 
powołani zostali do pracy w oocych krajach.

Jeśli po 10 letnim okresie spojrzę wstecz, to  na­
suwa mi się pełne zadow olenia przekonanie, że w moich 
usiłowaniach nie doznałem zawodu. Hasłem mojem było 

zjednoczonemi siłam i", a zawsze widziałem koro siebie 
W as, spieszących mi z pom ocą i ułatwiających mi trud­
ne zadanie. Nie zawsze w c iąg j tego czasu oszczędzo­
ne nam zostały troski i zm artw ienia, przeżyliśmy jedna­
kowoż wspólnie nie jedną szczęśliwą i przyjem ną go ­
dzinę, godzinę pełną zadow olenia z drogocennych sukce­
sów, w czem Wy, Szan. Panow ie, możecie mieć praw o 
do znacznego udziału. O by wzniosła idea, k tóra kiero­
wała naszymi krokam i, także na przyszłość nam przy­
świecała, i oby bez wszelkich dążeń separatystycznych 
i narodowej waśni utrzym ała przedewszystkiem  wspólne 
interesy i całość,' przez nas reprezentow aną, abyśmy 
służyli spraw ie, która nam zawsze drogą pozostać po­
winna, t. j. pomyślności i wielkości austryacko-w ęgier- 
skiej monarchii.

Byłoby śm iałością z mej strony patrzeć hardo 
w przyszłość, ale mogę przynajmniej dać wyraz nadziei, 
że dopóki dane mi będzie zawiadywanie tym urzędem, 
w tej samej mierze jak dotąd będę m ógł liczyć na w a­
sze współdziałanie i poparcie bez granic. W yrażone w ła­
śnie przez JE. pierwszego szefa sekcyi w imieniu Panów  
serdeczne słow a i uczucia dają mi pewną rękojm ię tego, 
a dziękując każdemu z osobna i wszystkim razem  z ca­
łego serca za te uczucia, kończę ok rzyk iem : Oby nam 
Bóg nadal pom agał!

W iedeń. (TBK.) Z okazyi 10 letniej rocznicy ob ­
jęcia rządów  przez m inistra spraw  zagranicznych hr. 
Agenora G ołuchow skiego, nadeszły depesze gratulacyjne 
od kanclerza rzeszy niemieckiej hr. Buelowa, w łoskiego 
rmnistra spraw  zagranicznych T ittoniego, od ministrów 
węgierski .h, członków delegacyj wspólnych itd.

W iedeń. (TBK.) Cesarz złożył wczoraj popołudniu 
mjmsfrowi spraw  zagranicznych i iego m ałżonce wizytę 
półgodzinną w pałacu m inisterstwa spiaw  zagranicznych.

P ró b a  za że g n an ia  p rze s ile n ia  na W ęgrzech .
, W iedeń. (Tel. wł.) „W r. Altg. Z tg .“ dowiaduje 

się z Budapesztu, że najdalej pod koniec bieżącego m ie­
siąca, albo w pierwszych dniach czerwca m onarcha za­
mianuje ministeryum z łona zjednoczonej koalicyi, a to 
dlatego, aby umożliwić naznaczenie kwoty na wspólne 
wydatk na rok przyszły. M inisterstwo koalicyjne o trzy­
ma praw o przeprow adzenia t. zw. praw a szkolnego i re­
formy wyborczej, które to  oba praw a staną się w rę­
kach żywiołu m adziarskiego sprężyną do dalszego m a­
dziaryzow ania narodow ości obcych na W ęgrzech. Kwe- 
stya komendy zostanie usunięta na drugi plan i p ra­
wdopodobnym  jest, że m onarena zgodzi się na język 
pułkowy m adziarski w pułkach obcych narodow ości, re- 
krutowanjmh na teryioryum  węgierskiem . Czy zaś kwe- 
stya uznania w teoryi i w zasaozie odrębności cłowej 
W ęgier zostanie osiągniętą, do tej pory jeszcze niema 
nic pewnego pod tym względem.

Hr. T isza w stanie oskarżenia
W iedeń. (Tel. wi.) „ D ie Z e it"  dowiaduje się z Bu­

dapesztu, że najdalej w ciągu bieżącego miesiąca zje­
dnoczona koalieya podniesie 2 akty oskarżenia przeciw 
gabinetowi hr. T iszy z racyi -ozwiązania izby poselskiej 
w stanie „ex lex“ i z powodu zaw arcia trak tatu  han­
dlowego z Niemcami.

B udapesz t. (TBK.) Kom tet kierujący zjednoczonej 
opozycyi odbył wczoraj posiedzenie, na którem  obrado­
wano nad program em  prac sejmowych. Przedewsystkiem  
zostanie złożone ośw iadczenie, że rozwiązanie Sejmu 
w stanie „ex lex“ sprzeciw ia się konstytucyi, następnie 
będzie przedłożony wniosek, aby gabinet hr. Tiszy po­
staw ić w stan oskarżenia, metylko za rozwiązanie Sej­
mu w stanie „ex lex“ , ale także za naruszenie artyku­
łu XXX ustawy z r, 1869 przez podjęci, pertraktacyi 
w spraw ie traKtatów handlowych, gdyż W ęgry pomimo 
w ypow iedzenia traktatów  handlowych me mają nowej 
taryfy celnej, na podstaw ie której mogłyby prowadzić 
rokowanie o trak ta t handlowy z państwami zagrani­
cznemu

R obotnicy czescy.
Praga. (TBK.) W czoraj odbyły się tu dwa zg ro ­

m adzenia robotnicze, na których porządku dziennym by­
ły sp ra w y : przyszła sesya sejmu i ogólne praw o wy­
borcze.. Część socyalnych dem okratów  cłiciała urządzić 
dem onstracyę, jednakże polieya je udaremniła.

Sankcya ustawy.
W iedeń. (TBK.) „W iener Zeitung" donosi: Cesarz 

sankeyonow ał uchwalę Sejmu galicyjskiego, nadającą 
gminie Ulanów pow. niskiego statu t gmin wyższego 
rzędu.

Z e zjazdu dziennikarzy słow iańsk ich .
V olosca. (TBK.) Z gabinetowej kancelaryi cesar­

skiej w Scnónbrunie nadeszła na zjazd dziennikarzy sło

wiańskich następująca depesza : „Jego Ces. i Kró Mość 
raczył przyjąć do Najwyższej w iadom ości z podzięko­
wanie przesłane Mu od zgrom adzonych tam słow iań­
skich uziennikarzy lojalne uczucia". D epeszę tę  odczy­
tano na posiedzenia zjazdu, a zebrani przyjęli ją grom ­
kimi okrzykam i „Żivio“ .

V ołosca. (TBK.) N a w czcrajsztm  posiedzeniu kon­
gresu dziennikarzy słowiańskich redaktor H o v o r k a  
referow ał spraw ę utw orzenia słowiańskiego Biura kore­
spondencyjnego. P o  dłuższej dyskusyi uchwalono spraw ę 
tę  przekazać centralnem u Związkowi stow arzyszeń dzien­
nikarzy słowiańskich celem jej rozpatrzenia.

Red. M a r k ó w  ze Lwowa referow ał o  rozm ai­
tych udogodnieniach telefonicznych i telegraficznych dla 
prasy, poczem pizewodniczący H r i b a r  zam knął kon­
gres przem ow ą dziękczynną.

O d prezydenta m. K rakow a dra Leo nadszedł te ­
legram z zaproszeniem , aby zjazd następny odbył się 
w Krakowie.

C esarz W ilhelm  i kardynał Kopp.
M etz. (TBK.) Cesarz Wilhelm onegdaj na mowę 

kardynała ks. Koppa przy wręczeniu mu orderu św. 
G robu odpowiedział dłuższą mową, w której zaznaczył, 
że o rder przyjmuje z radością i widzi w nim nowy wę­
zeł, jaki go łączy z chrześciaństwem  Ziemi Świętej.

Ślub następcy tronu pruskiego.
Paryż, (Tel. wl.) Skład delegacyi, która ma być

wysłana na uroczystość zaślubin pruskiego następcy tro ­
nu, jest następujący: Leon Bourgeois, który jako dele­
gat w Hadze pozyskał sym patyę cesarza Wilhelma; Au­
gust A renberg, prezydent tow. francuskiego; j,rA tr iq u e “ , 
oraz senator bar. Courcelle, były am basador w Berl nie.

Paryż (T. wl.). „Echo de Paris" dowiaduje się, źe rząd  
w łoski dał do zrozum ienia w Paryżu, że efieyalna dele- 
gacya francuska na uroczystości zaślubin pruskiego na­
stępcy tronu przyczyni się do usunięcia ostatnich niepo­
rozum ień pomiędzy Francyą a Niemcami.

Zatarg Rumunii z Turcyą.
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. T agebl." dowiaduje się

z Bukaresztu, że spór pom iędzy Turcyą a Rumunią
przyjmuje dlatego dość ostre formy, ponieważ wali Ja ­
niny jest nieprzyjaźnie usposobiony dla Rumunii. Jedy­
nie tylko dzięki um iarkowaniu króla Karola praw dopo- 
doonem jest pokojow e załatwienie całej sprawy. Opinia 
publiczna rum uńska wobec przew ag1 armii rumuńskiej 
nad siłami tureckiem i, znajdującemi się w Europie, by­
łaby skłonną do rozpoczęcia kroków wojennych.

N ow e m inisterstw o w  S /w ecy i.
S ztokh olm . (T B K ) O bie Izby parlam entu uchwa­

liły wezwać rząd do utw orzenia nowego ministerstwa 
handlu, przemysłu i żeglugi.

N aruszenie siatus quo w  Chinach.
Londyn (TBK.) Biuro Reutera donosi z Tokio, 

że obiega tain pogłoska, iż oddział wojsk niemieckich 
obsadził m iejscowość Haichu na południe od Szantungu 
i wywiesił tam  niemiecką chorągiew, której oddal pO' 
rem honory wojskowe. Haichu leży nad rozległą zatoką 
na północ od starego kanału Hoangho. Pogłoska ta 
wywołała sensacyę.

T okio. (Biuro Reutera). W razie, jeżeli się okaże 
prawdziwą pogłoska, że Niemcy zajęli chińsKą zatokę 
Haichu, zachodzi obaw a, że podobna zmiana status quo. 
w Chinach, zw łaszcza po wypadkach z flotą bałty cką, 
pogorszy poważnie sytuacyę wojenna. Sądzą jednako­
woż, że wywiady wyjaśnią sytuacyą.

L ondyn. (TBK.) V.' IzDie gmin dep. T a y l o r  za­
pytał prezydenta gabinetu Baifoura, czy otrzym ał wia­
dom ość o zajęciu jednego z portów chińskich przez  
Niem cy. B a l f o u r  odpowiedział, że wprawdzie doszła 
do niego ta  w iadom ość, ale niema urzędowego jej po ­
twierdzenia.

B erlin . (TBK.) W obec doniesienia dzienników an­
gielskich o obsadzeniu przez  oddział niemiecki portu 
Haichu w Chinach, stw ierdza Biuro Wolfa, że pogłoska 
ta  jest nieprawdziwą.

Zgrom adzenie delegatów  Floryanki.

K rak ó w . (Tel. pryw.) W dalszym ciągu obrad 
walnego zgrom adzenia deiegatów  Tow. Wzaj. Ubezp. 
referent G arapich przedłożył imieniem raay nadzorczej 
spraw ozdanie z działu ogniow ego i zakończył wnioskiem 
udzielenia dyrekcyi absolutoryum  i orzyznania funduszu 
dyspozycyjnego do wysokości 10.000 koron. Następnie 
zabiał głos dyrektor referent dr. Paszkowski i wskazał, 
ze rok ubiegły był najgorszym z dotychczasowych pod 
względem pożarów ; jakkolwiek dyretccya kieruje się 
względami oszczędności, to  jednak na płacach urzędni­
ków wobec panującej drożyzny oszczędzać me może. 
Dalej rozpatryw ał mówca uczynione Tow arzystwu za ­
rzuty bądź to  w prasie, bądź to w listach otw artych 
i wykazywał, że zarzuiy te polegają juzto na niepraw­
dzie, już to  na błędnych iniormacyach. D yrekcya go to ­
wa jest udzielić odpowiedzi na wszelkie Doważne za­
rzuty. Z kolei zabierali głos delegaci: poseł M a i s s  
z Bochni, dr. C z a j k o w s k i, dr. Ernest A d a m  ze 
Lwowa, Juliusz T a r n o w s k i ,  Ł u k a s i e w i c z .

Dr.  A d a m  w dłuższej przem owie rozpatryw ał 
działalność Tow arzystw a i postaw ił szereg żądań w in­
teresie ubezpieczonych.

K raków . (Tel. pryw.) W czorajsze popołudniowe 
posiedzenie delegatów  kran. Tow. Wzajemnych Ubezpie­
czeń rozpoczęło się o godz. 4-tej popołudniu. Delegai 
lwowski dr. E rnest A d a m  na zapytanie hr. Juliusza 
Tarnow skiego odpowiedział, że nie miał wcaie zamiaru 
zarzucać dyrekcyi złej woli w układaniu zestaw ień s ta ­
tystycznych D yrekior-referent dr. P a s z k o w s k i  od-
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powiadam ia podniesione zarzuty i ośw iadcza, iż pełno­
mocnik reprezentacyi lwowskiej ma być pośtednikiem  
między dyrekcyą a c.donkami w Galie., i wschodniej.

Ostatecznie uchwalono w dziale ogniowym udzie­
lić dyrekcyi absolutoryurn, a Radzie nad/.oro.ej przyzna­
no tytułem funduszu dyspozt cyinego kw otę 10.000 kor.

N astępnie członek Rady nadzorczej p. Garapich 
przedłożył imieniem Rady nadzorczej spraw ozdanie dzia­
łu gradow ego. Członkom tego działu przyznano zw rot 
15 procent

Del. M i e r z e ń s k i dom aga się zworania zjazdu 
rolników, któryby się zastanow ił nad reha.m ą tego 
działu.

b e l .  h b  Edmuna D i  i e d n s z  y ck i żąda zmiany 
taryfy w dziale gradowym  na wzór taryfy, zaprow adzo­
nej przez „Feniks".

Zgrom adzenie uchwaliło udzielić dyrekcyi absolu- 
toryum z działu gradow ego.

Sprawozdanie z aziału życiowego przedłożył czło­
nek Rady nadzorczej dr. Konstanty L i p o w s k i .  Del. 
dr. A d a m  żalił się, że Tow. Szkoty L udou ej nie o trzy­
m ało subwencyi i podniósł konieczność jak najlepszego 
wyboru akwizytorów.

Przewodniczący hr. M ę c i ń s k i  odpow iada, że 
fundusz dyspozycyjny, z którego udziela się subwencyj, 
iest obecnie po części fikcyjnym, gdyż wskutek prze­
znaczenia większej sumy na restauracyę katedry na Wa 
wale, co roku ściąga s.ę odpow iednią ratę  z funduszu 
dyspozycyj lego N adto Tow . Szkoły Ludowej nie mogło 
otrzym ać subwencyi i dlatego, że nie wniosło o nią po­
dania.

W dziale życiowym udzielono dyrekcyi absoluto- 
ryum i przyjęto ao  w iadom ości rozdział zysków, oraz 
przyznanie dywidendy.

P rzystąpiono ao  sprawy wyDoru delegatów  z m. 
Lwowa, Drzeciw którem u wniesiono protesty. Po dłuż­
szej dyskusyi uchwaliło ogólne zgrom adzenie delegatów' 
u z n a ć  w y b ó r  c z t e r e c h  d e l e g a t ó w  z m.  
L w o w a  z a  n i e w a ż n y  i uprosić prezydyum T o ­
warzystwa o rozpisanie nowych wyborów. Jako powód 
tej uchwały u zn an o :

1) nieform alność protoKołu wyborczego z powodu 
nieaokładności w nim wykazanych i braku podpisu ko- 
inisyi wyborczej,

2) nieformalność przy pierwszem głosowaniu z po ­
wodu niezgodnych wyników głosow ania, zanotowanych 
w protokole, z notatkam i komisyi skrutacyjnej i dołą- 
czonemi do aktu legitymacyami,

3) nieform alność wyborów ściślejszych, opartych 
na niezgodnych wynmacn głosowania pierwszego,

4) nieform alność oznaczania kreskami nazwisk wy­
borców,

5) oezuży teczność  wszystK.ch ak tów  z sobą n ie­
zgodnych, a w w ynikach sprzecznych .

Z tych powodów Rada nadzorcza uchwaliła przed­
łożyć wniosek o unieważnienie wyboru delegatów  lwow- 
skicn, co też ucnwaiono. '

Kraków. (Tel. wł.) W obec unieważnienia wyboru 
delegatów  ze Lwowa, oświadczył dr. E rnest Aciam, że 
w y b ó r  d e l e g a t ó w  w e  L w o w i e  d o k o n a n y  
z o s t a ł  n a j z u p e ł n i e j  f o r m a l n i e ,  t y l k o  
p r o t o k ó ł ,  n a d e s ł a n y  d o  K r a k o w a ,  j e s t  
p e t e n  n i e d o k ł a d n o ś c i .

Katastrofa w  Reszicy.

Budapeszt. (TBK.) W ydobyto już zwłoki 9 robo ­
tników, którzy zginęli podczas katastro iy  w kopalni 
w Reszicy. Brak jeszcze 22 robotników . D otychczasow e 
dochodzenia wykazały, że przyczyną katastrofy Dył nie­
szczęśliwy wypadek.

W ylewy.

Rzym. (TBK .) Z powodu ciągłych deszczów wzbie­
rają rzeki w górnych W łoszech. M ost kolejowy pod 
Colonia Veneta zawalił się po przejściu pociągu pospie­
sznego. M iasto V .cenza stoi pod w odą, która wynosi 
kilka m etrów ponad zero. Zainaugurowano akcyę ra ­
tunkową.

B elg rad . (TBK.) K orespondent dzienników zagrani­
cznych Steinhardt został wydalony z Serbii.

N A  M A R G I N E S I E .

Narcisus poelicus.
Stoi w wazonie na mojem biurku. N ikt mi go nie 

dał sam zerwałem i ułożyłem w smukły w stylu Ma- 
karta bukiet, z którego patrzą na mnie ciekawie me­
lancholijne oczy wonnego, jak poezya, narcyza. Narcyz 
przypom ina mi dawne dobre czasy, różow y i prom ien­
ny miłością okres narzeczeństwa, gdy ona podała mi go 
tą  rączką, taką białą ze słowami

—  Masz, o to  twój symbol.
Pisałem wtedy do niej wiersze, ody, so re ty  i can- 

zony na znany tem at pieśni nad pieśn.ami.
Jesteśm y małżeństwem przykładnem, kochamy się, 

jak na zgodne stadło przystało, na obojętność jej uskar­
żać się nie m ogę. A jednak! D laczego nie dostałem  od 
niej po ślubie nigdy ukochanego narcyza ?

Raz spytałem  ją o to  z wyrzutem.
—  tio  narcyz, moj drogi —  odrzekta z miną bar- 

dzą seryo —  nie może być symbolem ojca rodziny, 
człowieka pracy, bo ta  poetyczność, przyjemna w porze 
wzdychania i wspólnych marzeń o szczęsnej przyszłości, 
o  raju we dwoje, staje się mazgajstwem i niedołęstwem 
w chwili, gdy czas uderzyć w czynów stal, bo nastroje 
>yły wtedy dobre, gdy nie było jeszcze nas troje, bo

mąż, g łow a’ rodźmy, ma myśleć o przyszłości, o zabez­
pieczeniu bytu żonie i dzieciom, a nie czas traw ić na 
bezowocnych mrzonkach, lub śladem nadludzi w padać 
w trans bezczynny, który osłabia energię i siły do p ra­
cy. Symbolem człowieka żonarego powinien być kłos 
pemy, kłos chłebny, a nie n a r c i s u s  p o e t i c u s .

G ada baba, jak e x  c a t h e d r a  .
Ale... ale... czy ona przypadkiem nie ma trochę 

słuszności ?
—  Idź piecz, narcyzie!

KAZET,

„SŁO W O  POLSKIE" Nr. 2 28 środa 17 maja 1905.

i p e s t r z e i e n ś n  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato-
ryum astronom . Politechniki) (i. 16 maja b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

i Tempe- 
i ratiua

O.
j Wiatr

■ Opaa 
; w 54 s.
! (?«- pp)

Terno eratura
Si aj- | N’aj- 

wyfcacs. 1 ni£cza

7 rano 7 3 : 0 1 1 0 NW;i i !
2 popol. 7 34-6 15 0 N-i \ 5*5 15-2 10-2
9 wiecz. 735 0 12 '9 NNW-* 1

U w a g a :  Z m ienne zachm urzen ie , zrana  n iezna­
czny deszcz.

Prognoza na dziś : Pogoda przy zrmennem zachm u­
rzeniu.

—  P osiedzen ie Rady m iejskiej odbędzie się we 
czwartek, o zwyczajnej porze w sali ratuszowej.

—  N adanie stypendyum . Namiestnictwo nadało sty- 
penayum z fundacyi mieszkańców byłego powiatu k ro ­
ścieńskiego, w kwocie rocznych 120 xoron, Janowi Płe- 
chcie, uczniowi VI klasy gimnazyum w Nowym Sączu.

—  W ybory do Rady pow iatow ej w pow iecie  s tan i­
sław ow skim  o d b ęd ą  się 26 czerw ca z grupy  gm in w iej­
skich , z g iu p y  gm in m iejskich 27 czerw ca, a  z grupy  
najw yżej o p o d a tk o w an y ch  z katego^yi p rzem ysłu  i han ­
dlu dn ia  27 czerw ca

—  Bezpłatna porada lekarska. O d dnia 24 b. m. 
począwszy, udzielać się będzie w am bulatoryum  choróo 
nerwowych Uniwersytetu lwowskiego przy ul. H ausnera 
1. 9, pod kierownictwem prof. dr. Henryka Halbana, po­
rady lekarskiej ubogim bezpłatnie codziennie od godz. 
10 do 12 przedpołudniem .

—  K oronacya M. B. P o c ie szen ia . W dniu dzisiej­
szym, o godz 7 wieczorem, w salach Sodalicyi Ma- 
ryańskich (Jagiellońska 3) odbędzie się poufna narada 
w sprawie obchodu koronacyjnego M. B. Pocieszenia.

—  D o S ta ry ch  „ S trz e c h 11. Dnia 2 czerwca b. r. 
Kółko rolniczo-leśne „O gnisko" w Wiedniu urządza 
w sali „zum wilden Mann" (18{1 W ahringerstrasse 85), 
koleżeński obchód 10-letniej rocznicy sw egc istnienia, 
na który założycieli i „S tare Strzechy" uprzejmie za­
prasza. Kolegów, mających zam iar wziąć udział w u ro ­
czystości, prosim y o rychłe zawiadom ienie wydziału 
Kółka pod ad resem : Wiedeń 18i 1 G entzgasse 62. Za 
W ydział: Wiesław Krawczyński, sekretarz.

—  M arszałek krajowy nr. Stanisław  Badeni w ysto­
sow ał w bardzo se rdecznych wyrazach telegram  g ra tu ­
lacyjny do hr. A genora Gołucliowskiego z okazyi 10 
letniej rocznicy piastowania przez niego teki ministra 
spraw  zagranicznych.

—  Centralny Zw iązek  galic. szynkarzy. Statut 
uchwalonego na wiecu szynkarzy Centralnego Związku 
gauc szynkarzy został dnia 28 kwietnia zatw ierdzony 
przez nam iestnictwo. W obec tego 30 b. m odbędzie się 
konstytujące zgrom adzenie Związku i w ybór zarządu.

— Z g ro m ad zen ia . Walne zgrom adzenie Tow arzystw a 
„Kolonii wakacyjnych dla dziewcząt" odbędzie się 
we czwartek dnia 18 b. m o godzinie 6-tej popołudniu 
w lokalu Tow arzystw a „Związek nauczycielek" przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 3.

—  W ystaw a p rac  rysunkow ych, stylistycznych i bu- 
ch ah ery czn y ch  uczniów tutejszych szkół przemysłowych 
uzupełniających urządzoną będzie w b. r. nie — jak do ­
tychczas —  zbiorow o, lecz dla każdej szkoły odrębnie 
w swoim budynku Stosow nie też do ilości tych szkól 
we Lwowie, otw artych będzie 9 odrębnych takich wy- 
siaw , a mianowicie w szkole im. św. Anny, Antoniego, 
Elżbiety, Konarskiego. Marcina, Mickiewicza, P iram ow i­
cza, Sobieskiego i Staszica —  w sobotę 20 b. m. od 
godz. 9 — 12 i od 4 -  6, zaś w niedzielę 21 b. m. tylko 
przedpołudniem , poczein równocześnie z zamknięciem 
roku szkol, nastąpi zamknięcie tych wystaw.

W ydział kraj. i w tym roku przeznaczy! na premia 
za najlepsze rysunki zaw odowe ogólną kw otę 160 kor. 
N agrody te przyznawać będzie osobna kom isya, Która 
zajmie się też urządzeniem działu rysunkow ego na m a­
jącej się odbyć we wrześniu b. r. ogólnej wystawie prac 
term inatorów  wszystkich zawodów rzemieślniczych

—  Pogrzeb ś . p. Kazim ierza M ok łow sk iego  odbył 
się wczoraj o godzinie 4 popoł z dom u załooy p.zy 
ulicy M iłkowskiego 1 . 11  na cm entarz łyczakow sk i. 
W pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności ze w szyst­
kich sfer miasta.

Przed dom em  żałoby przemówił imieniem K om ite­
tu m iejscowego panyi socyalno-aem okratycznej p. Hu- 
dec, chór robotniczy odśpiew ał pieśń żałobną „Pożegnał 
już te r  św iat", a chór ruskiego tow arzystw a „Zoria" 
W erbickiego „Tychyi w iter", poczem  Kondukt ruszył.

N a czele n iesiono  god ło  party i socya lno  d em o k ra ­
tycznej. czerw oną  ło p a tę  z czerw onem i w stęgam i, p o k ry ­
tą  k repą , m esiono  też  KilKa w ieńców . T rum nę, k tó rą  
nieśli na sw ych barkach  to w arzy sze  party jn i zm arłego , 
poD rzedzał u szeregow any  zas tęp  rob o tn ik ó w . Za trum ną

3

postępow ała rodzina, dalej Kom itet partyi socyainc-de- 
m okratycznej a aalej tłumy publiczności. Ulicami Ko­
chanowskiego, B atorego, pi. Bernardyńskim i ul. P ie­
karską podążył pochód na miejsce wiecznego spoczynku.

U bram cm entarza odśpiew ał chór robotniczy „Już 
ostatni śpiew" a następn 'e naa grobem  „W rnogiie 
ciem nej". U otw artej mogiły przemówi* poseł Daszyński, 
żegnając zm arłego imieniem Związku austryackiego, 
irr leniem Komitetu wykonawczego polskiej partyi so- 
cyalno-dem okratycznej i imieniem Polskiej partyi socya- 
listycznej w Królestwie Polskiem . Imieniem robotników 
przemawia! następnie p. Lisiewicz, imieniem egzekutywy 
prowincyonalnei p. Schiffler z Przem yśla a p. Wityk 
imieniem Ukraińsko-ruskiej partyi socyalno-dem okratycz- 
nej. Zwłoki spuszczono do grobu, chór robotniczy zain­
tonow ał „M arsyliankę" i przy iti dźwiękach poczęła ro ­
snąć mogiła.

Nad -.wieżą mogiła, odśpiew ano jedną zw rotką 
„Czerw onego sztandaru", poczem znaczna część ucze­
stników pogrzebu udała się pochodem  do miasta, śpie­
wając pieśni rewolucyjne.

—  M ening itis ep idem ica w e L w ow ie. Wczoraj 
stwierdzono, jak donosiliśmy, nowy wypadek meningitis 
epidemica. Chorego Mięcia Handzlika przewieziono do 
szpiidlika św. Zofii, guzie poddali go ścisłemu badamu le­
karskiemu prof. dr. Raczyński i asystent dr. Proguiski. 
Wczoraj rano podczas wykiadu dokonano punktacyi lum- 
balnei a badania m ikroskopow e, dokonane przez asystenta 
anatom ii pataiogicznej dr. Nowickiego, wykazały w ciał 
kach ropnych, pochodzących z płynu m ózgow o-rdzenio­
wego, charakterystyczne dwoinki.

—  O sk arżo n y  o b rońca . Dziś o godz. 9 rano rozpo­
cznie się w sekcyi 111 przed sędzią Miskyrn dalszy ciąg 
rozpraw y przeciwko adw okatow i tut. dr. Leserowi, o skar­
żonem u o obrazę żandarm ów Dr. Leser bowiem, b ro­
niąc głośnego siczownika W ojczuka, który przed kilku 
tygodniam i wraz z dr. Trylowskim odpowiada* przed 
tut. sąderr karnym za zbrodnię obrazy m ajestatu i gw ał­
tu publ.cznego, miał wyrazić się ujemnie o żand; r.nach, 
powołanych na św iadków do wspomnianei rozprawy. 
Pierw szą rozpraw ę odroczono dla powołania nowych 
świadków i dla za-ekw irowam a aktów  Dziś właśnie zo ­
stanę odczytane te akty, rzucające ciekawe św iatło na 
postępow anie żandarm ów.

—  O błąkany agent handlowy. Agent fabryki kape­
luszy „Friedm an i Tapezierei “ z Wiednia, Daw,d Józef 
Rappaport, zam ieszkały w hotelu Francuskim, dosta! 
obłędu na tle religijnem. Po awanturach w hotelu zgio- 
sn się w pol.cyi i oskarżał właściciela hotelu Franca 
skiego o kradzież spinek. Posiano do notelu agenta 
pollcyi, gdzie tenże stwierdził, iż zarząd hotelu zaw ia­
domi! już firmę telegraficznie o tern, że Rappaport za­
chorow ał umysłowo. "Podczas przesłuchiwania w policyi 
nie brak było i sceny, stawiającej w komicznem św ie­
tle urzędników policyi. Gciy kom isarz usiłował wyper­
sw adow ać kappaporiow i, iż w hotelu nie skradziono 
mu spinek szajeniec począł wołać :«*Gleich werde icn 
Ihnen Satisfaction geben" i począł nerwowo szukać po 
kieszeniach. Komisarz, sądząc, iż szuka broni ukrytej, 
uznał za siosow ne wycofać się szybko z biura. Dwaj 
agenci, widząc, iż kom isarz ucieka, uciekli coprędzej za 
nim i drzvu pokoju zamknęli. Gdy po wezwaniu oo po ­
mocy kilku żołnierzy otw orzono ostrożnie drzwi pokoju 
inspekcyjnego, ujrzano Rappaporta już do snu rozebra­
nego, leżącego najspokojniej na soue. Ponieważ zd ra ­
dzał on przy dalszem przesłuchaniu zamiary sam obójcze, 
odaano go w op .ek t kom isaryatowi dzielnicy pierwszej.

— K ro n ik a  policyjna. W czoraj około 10 godz. ra ro  
skradziono w realności p. Sali Katzowej przy ul. Za- 
rnarstynowskiej pod 1. 18, ze ściany frontowej rynnę 
blaszaną w artości kilku koron. Rynnę tę odszukano 
w handlu starego żelaza Reicha przy ul. S łonecznej.— 
Z 80 p. p. zbiegł wczoraj szeregow iec Michał Byk. 
pochodzący z Kamionki Strumiiowej. • W ul. Bo;mó •' 
aresztow ano G erszona Hullesa za dom okrąztw o bez i on 
cesyi i awanturę, jaką wyprawił połicyantowi za to, iż 
zażądał odeń okazania koncesyi. —  Za dręczenie w ie­
zionych na rarg cieiąi ukarano grzywną Szulima Wein- 
trauba z Suchowoli. — W ul. Berka pod 1. 13 rozbito 
ubiegłej nocy sklepik z wodą sodow ą, Frydzi Schwei- 
dlerowej i SKradziono kufer z słodyczami i łakociami, 
bluzkę, suknię i kilka fartuszków.

— Z gub iono . Marya W odzińska z Budzanowa zgu­
biła sw ą książkę służbową wraz z świadectwami słu­
żbowemu

Z sali sądow ej, *

Skrytobójcze morderstwo
Przed sądem  przysięgłych rozpoczęła się onegdaj, 

w poniedziałek rozpraw a przeciwko dwom młodym pa- 
robczakom . Tłem zbrodni o którą są  oskarżeni, jak 
w wielu podobnych, to wesele, gdzie ludzie podocho- 
ceni trunkiem —  prawie bez wyjątku wszczynają bójki, 
kończące się mniej lub więcej tragicznie.

Podobnie krwawem było wesele odbyte w P ia­
skach dnia 4 m arca br. W śród gości weselnych znajdo­
wali się także Iwan Kamecki i Hryńko JarczuK, którzy 
obecnie zasiadają na ławie, oskarżeni o skrytobójcze 
m orderstw o śp. Hrynka Mykietki. Powód do tej zbro­
dni był następujący. Hryńko Jarczuk starał się o rękę 
bogatej córki gospodarskiej Maryi byłeri, której rodzice 
za nam ową Hryńka Mykietki dali mu odkosza. O d tej 
cnwili Hryńko Jarczuk zapalał nienawiścią do Mykietki 
W ybierając s.ę na wesele dnia 4 m arca br. Jarczuk miał. 
wedle aktu oskarżenia, dać koiedze swemu Iwanowi Ka-
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meckiemu nóż, prosząc go, aby m j przybył z pom ocą, 
gdyby M ykietka wszczął z nim bójkę.

P o  weselu, gdzie obaj oskarżeni wypili wiele w ó­
dki —  wracał. Jarczuk i Kamecki w tow arzystw ie kilku 
parobczaków  koło obejścia Mykieiki, k tóry właśnie stal 
na podwórzu. Przechodząc koło sw ego nieprzyjaciela, 
Jarczuk nie om ieszkał wszcząć z mm kłótni, po której 
nastąpiła bojka. Podczas, gdy Jarczuk wraz z tow arzy­
szami szam otał się z M ykietką, uzbrojonym w widły, 
wypadł z tyłu Kamecki i ugodził M ykietkę tak silnie 
nożem w plecy, że przebił mu oba płuca i spow odow ał 
prawie natychm iastow ą śmierć. T ak przedstaw ia spraw ę 
ak t oskarżenia. Przesłuchani obaj oskarżeni, jeden 22 le­
tni, a drugi 24  letni parobek, w ypierają się winy. Ka­
mecki. który dotychczas twierdził, że otrzym ał nóż od 
Jarczuka —  nie m oże obecnie pow tórzyć tego, co nie­
wątpliwie rzuci inne św iatło na winę Jarczuka, k tórego 
widocznie wykręty K am eckitgo sprow adziły na ław ę 
oskarżonych.

Rozprawę, rozpisaną na dwa dni, prowadził radca 
C h a  r a k ,  oskarża prok. H a ń c z  a k o w s k i ,  Kame- 
ckiego broni dr. K u 1 i k o  w s k i, a Jarczuka dr. L e ­
s e r .

Podczas onegdajszej rozpraw y przesłuchano szereg 
świadków, między nimi b rata oskarżonego Hryńka Ka- 
meckiego. Poniew aż św iadek łgał, jak najęty, oddano go 
na wniosek prokuratora do aresztów  śledczych pod za­
rzutem złożenia fałszywego św iadectwa.

W toku rozpraw y wyszło na jaw, że bajkę z wrę­
czeniem Kameckiemu noża przez Jarczuka wymyślili 
oskarżony Iwan Kamecki wraz z bratem  swym Hryń- 
kiem, który siedział z nim razem w więzieniu, oskarżo ­
ny o wspólwinę w zbrodni. Z zeznań bowiem św iad­
ków' wynikto, że wprawdzie Jarczuk czuł złość do My-
kietki, ale nie w tym stopniu, aby aż godzić na jego
życie, z nożem jednak nigdy nie chodził, ani też nie
dawał go KamecKiemu. N atom iast stwderdzono, że Iwan
Kamecki często chodził uzbrojony w nóż, za co już na 
wet był karany. Co skłoniło K am eckiego do zabicia My- 
kietki, nie zostało wyjaśnione. O n sam  tłum aczył opil­
stwem. Słysząc brata, w zyw ającego pom ocy przeciwko 
grożącem u mu widłami Mykietce —  wyciągnął nóż 
z ciiolewy i przyskoczył do Mykietki, ale nie wie, co 
dalej się stało. Czy on dźgnął, czy kto inny, nie wie. 
T o też Trybunał, uwzględniając okoliczność, ze Kamecki 
mógł b jć  pijanym w chwili popełnienia zbrodni, —  
oprócz pytań w kierunku zbrodni skrytobójczego m or­
derstw a, zabójstwa —  postaw ił sędziom przysięgłym 
pytanie dodatkow e w kierunku opilstwa, Sędziowie przy­
sięgli zatwierdzili pytanie w kierunku zabójstwa, za co 
trybunał sKazał Iwana Kam eckiego na 3 lata ciężkiego 
więzienia z postem  ’ co miesiąc. Jarczuka uwolniono 
cu w inyli kary. Skazany przyjął wyrok.

W naszej Artministracyi złożyli:
Na T ow . S zkoły  Ludowej:
K arol O rthner z H usiatyna 2"63 Kor.
Dla m łodzieży wydalonej ze  szkół w  K róle­

stw ie:
Józef Szepietow ski z Sądowej Wiszni 2 kor.
Dla głodnych rodaków  w  K rólestw ie P olsk iem  

i na L itw ie :
Józef Szepietowski z Sądowej Wiszni 2 kor., A. 

P. ze składki 11 kor., dr. W incenty Czernecki z tytułu 
zwrotu kosztów  podróży do ciiorej 6 k o r , Rada m iasta 
Rzeszowa 200  kor.

Wiadomości giełduwe.
Z targów  han iłow ych .

W iedeń . (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skom yngentcw any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 4 3 ’60 do k. 4 4 -— .
T enaencya: niezmieniona.
N a f t a  galicyjska S tandard  White w całych wa 

gonach z Wiednia K. 36 50 dc K. 37"20. W beczkach 
K. 38M 0 ao  40-55.

T endencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K 73 50 a c  7 5 -— . 
Rafinada. secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K.
— , w catych w agonach K. -  •— d o -  -b eczk am i.
do — •— ,

Tendencya ospała.
*

T a rg  n ie rogacizny .

Oryginalny telegram  Józefa S aborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. M ara.

W iedeń , 16 maja.
N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  11.041 

sztuk świń, między temi 6 .204  galicyjskich. C en y : 
za tuczne świnie węgierskie 126 do 128 h., za galicyj­
skie młode świnie 80 do 120 halerzy za kilogram żywej 
wagi.

W iedeń: dnia 16 maja. Kursy giełdy w iedeńskie j: 
Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kreayt. i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc 3 0 7 - - - ,  Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 6 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 z! m. k. 4 proc. 278-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zt. 4 proc. 277-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 tr. 4- proc. 108-50, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 27-— , Zakl. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 484-— , Clary z ł. 40, 
m. k. 158-25, Pożyczka m .insbruku 20 zł. 78-— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 89-— . Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 6 -— , O ten 40 zł. 1 6 5 '— , Palffy 40 zł. m. 40  
175"— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 57 40, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 7 -35, Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 6 5 -— , Salm a 219  zł. m. kon. 7 5 -— , 
Pożyczka salcburska 14 3 '2 5 ," zł. Tureckie oblig. prem 
Kolej po 142-75 tr. 42  60, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 541 — .

B e rlin , dnia 16 maja. Banknoty austryackie 85"20, 
Spirytus — "— .

P aryż, dnia 16 maja. Trzy procent, renta 9 9 -30, 
31-25.

F ra n k fu r t, dnia 16 maja. Austr. kred. 2 09 '50 , 
D isconto — -— , Laura 186"70, Koleje państw owe 
— •— , Alpiny - •— . Usposobienie

D ep esze z targu p ien iężnego.
W Ł e ite ó . 17 m aja. Z am knięcie  w czoraiszei g ie ł­

dy p o p o ł-u - io w e i no tow ano: Akcye austr, Ż a r ła  nu kredy­
tow ego 667-25 Akcye w ęgier. ZaKładu kredvt 780 50, A k c \t  
\n g lc  banku 306— , Akcye U nionbanku 543-25, Akcye Lan- 
derbanku 456*50 Akcye B ank iere i iu  553 75. Al.cye B oden- 
credit 1024 — Akcye gal Banku h ipo tecznego  550 —, Akcye 
kolei państw ow ych 670*50, Akcye kolei południow e; 91*— 
Akcye T ram w ay , B. , Akcye koiei E ibethal
443-— , Akcye kolei pó łnocnej 58o0, Akcye kolei czerniow , 
5S7*— , Akcye Alniiiy 53 -'— . Akcv Rima -Viuranvi 562-25,

Akcye Prag. Tow . żel. 2 o 8 2  Akcye Fapryk broni
620-— , Akcye turecki e ty ton iow e 3 5 3 '—, Akcye gaiic. kafpac. 
Tow . naftow ego 1020"—, Oblig. węg. ind. 97*85 Renta m a­
jow a 100 .50, A u s t r .  R enta t.o ronow a 10<r45 Węg. R enta  ko ­
ronow a 98-15, jó  1. Cisty T ow , kred . ziem . 10u*—-, 4 Droc. 
I sty  Banku h ipcteczn . 99' - ,  4V's proc. listy B anku  Hipot. 
101*90, 5 ir o c . listy Banku nipotećzn. 111 5C, 4 proc. listy 
Banku kraj.luO '20, 4Vs proc. listy Banku kraj. 1C2‘15 5 proc 
k o m u n a ln  obligacye Banku kraj. 102 75, O bligacye propi- 
nacyjne lOOiO. '% p ro . G al. poż. kraj. z 1893 r. 100 10,4 prc. 
pożyczka m iasta Lw ow a 98'50, Losy tu reck ie  143— , M arki 
117-40, Ruble 253 K iedyty —*—, Alpiny — , Wegier 
kred. —■— , IJnionbank —•—, Koleie. —•—*

U sposob ien ie : silne. Zam knięcie słabe.

B e n s n ,  17 m aja. Przy zam knięciu  w czoraiszem  
giełdy: Krenvty 209‘50, S taa tsbahny  143*90 D iscont.j ! 
m andit I 80-1O, Berlin. Tow . handl. 169-10, L aura 26o 75 Bo- 
hum ery 24340 Koiej połudn. w schodm o-pruska  1— . Ru­
bel za  gotów kę 2 1o-— , Kolej w arsz.-w ied 127 90, Kolej jt o- 
rza  śródziem nego  - — , Kolej A leridionaina 15o*— Cosb 
tu reck ie  - -  -  Rc nta w łoska , „H arpener"  kopalnia 
w ęgla 212 i/0, Kolei M an ertu ii g-Aiławka — ■ Kons o!i la- 
cye L om bardy lo'20, Kolej Henry 117-50, N iem ieS i
bank narodow y 128"25. K anada P io fe rred  14700, Akcye że­
glugi ham burskie; i51*50, Kurs w arszaw ski — Hut a 
„D onnersm ark  252-50. ' T

T e n d e n c y a :
F r s n K f u r i ,  dnia 17 maja. W czorajsza giełda wie 

czo rn a : -sustryacka ren ta  pap ierow a — , A ustr ren ta  
sreb rn a  10105 Austr. renta z ło tą  I0 P8O A ustr. a’kcve k r e ­
dytow e 209-60, S taa tsbahny  143-90. L om bardy 16*10 "4-proc 
austr. r =ma k o ronow a 100*7C. ’

T en u en cy a : p raw ie chw iejna.
B e r l i n .  17 maia. 4 proc. w ęgierska re n ta  z łc ta  

, w ęgierska ren ta  ko ro n o w a — ■■— -• A ustr akcye k re ­
dytow e 209 50, ś taa tsb ah n y  143-90, Lom bardy 16*20 Dist n- 
to  C om andit 186" 10, Ruble 216"—.

T endencya spokojna.
P a r y ż ,  dnia 17 maja. W czorajsza giełda w ieczorna

4 proc. ren ta  francuska  99'22, 4 proc. ren ta  w r o s k a ____
4 proc. h iszpańsk ie  E x lerieurs 91*20, Losv ti reckie 133*75 
N ow e tu reck ie  C onsole —*—, Ottom am* o05 — u e h ° r  
440 - .  C hartered  52*— R io-T into 15*03. R enta tu recka  C 
88 45, P en ta  tu reck a  B. —*—, L ancaster —*—, R e .t ,  buł­
garsk a  —"— . R enta grecka —*—

T end en cy a : w yczekująca

Targ zb ożow y i tow arow y,
B u d a p e s z t ,  d. 15 maja. P szen ica  na kw iecień 1905 

od k o ro n  —*— do — , p “ enica na maj 17 96 do 17*93 
Pszenica na październik  16*54 do 16*56, na kw iecień od 
-*— do —*—, Z yto r a  maj od — do — *— , Ż y to  
na październik 13*52 do 13*54, O w ies na kw iecień ód —*— 
do— — O w ies la maj — - - a o  — —. O w ies nn paźuziernik
11-62  do 1 l*o4, tukur._na lipiec 190514'74 do 14-76, K unurudza
na maj od 5*50 do 15*52. K ukurudza na sierp ień  od — ■__
dc — "—, K ukurudza na w rzesień od —’— do R ze­
pak na sierp ień  oć 23"40 do 23-60.

P o g o d a : piękna, ale zb iera ją  się chmury'

N ak ładem  T o w arz . W ydaw niczego  w e L w ow ie w yszło  
św ieżo  i jes , do  nabycia  w e w szystk ich  księgarn iach  

k s ią ż k a :
ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAMI MICKIEWICZA
T reść : Szkoły w Polsce a tw órczość  poetycka. — 

Szkoła  v\ oblężeniu (un iw ersy tet w ileński). — M ickiewicz 
i S łow acki, jako  członkow ie Tow . litew skiego i ziem  ru ­
skich. — Psychologia pom ysłu  „Fana T adeusza11. — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki, G oszczyńskiego  ze S ło ­
w ackim .— „Nowy K onrad11. — Śladam i M ickiewicza.

(Lw ów  1 9 05 , str. 3 0 0 ). C e n a  k. 3 .6 0 .

P row incyonaln i p ren u m era to ro w ie  „S łow a P olsk ie- 
g o “ nabyw ać m o g ą  tę  książkę w A dm im stracy i pism a 
caszeg o  za 4 u o r . w raz  z p rzesy łką  po cz to w ą  w opa- 
ne spo lecone j.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia i-5-go m aja 19u5 r. 

obliczone za  100 ko ron  nom inalnej w artości i za  go tów kę:

O só ^ u j dlH; °/o
4

. 4 ‘M

p a ż s l w a .
5  1 ^ lo  konw ert. ) maj— listopad

c  7: I w olna od pod. ) styczeń— lipiec
■o“  w banknotach , luty—sierp ień  . . 4 1 .
-^■3 '  w sreb rze , kw iecień—październ ik  . 4 !A
Losy z roku  1860 „ 50Ó zł. w. a . . . 4

1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
1864 „ 100 zi. w. a. . . . —

l  18o4 „ 50 i ł .  w. a. . . .  t t
Listy zastaw ne dom en państw . 120 zł. za szt. 5 

U l o g  p a ń s t w a  K r a j ó w  K o r o n n y c h  
w radzie państw a reprezen tow anych . 

A ustr. ren ta  z ło ta  w olna od podatku  . . -*■
„ „ w wal. kor. w olna od pod. . 4
„ 1 „ inw est. w olna od pod. . . . 3Vs

O lb llf ta c y o  K o le jo w e .
Kolej Arcyks. A lbrechta w sreb rze  . . .  4

„ ces. E lżbiety w z łocie  w. od pod. . 4
„ ces. F ranciszka Józefa w sreb rze  .5 (4
„ K arola L u d w ik a ......................................4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
© b l is r a e y e  j r i e r w s z c f ń s iw a  K o le jo w e .  

Kolej arcyks. A lbrechta 2u0 i 100O zł. w sreb  4
„ czes. Em. 1885 2ou, 1000, 5000 zł. . 4

1895 4UU, 20uu, luuOO k. . 4
b u k o w iń sk a  lokal. 4u0 kor. . . .  4

„ K arola Ludw ika sreb r............................ 4
„ Lw ów .-Czern. ja ssy  Em. 1894 . . 4

JM uff p a u s t w .  K r a j .  U o r .  w ę g i e r .
V ig ierska  ren ta  z ł o t a ........................................... 4
Węg. ren ta  w k o r w olna o c  poaatku  . . ł
Węg. ren ta  w kor. w olna od poaatku  . 3Va
Węg. pożyczka prem iow a po 100 zł. . . —

u u u u 50 zł. » . . .
.Vęg, obligacye prem . reg. Cissy . . . .  4
k ro ac . i Slaw. obligacye propin. w. a. . . 4 ’/2
W ęgierskie obligacye "nip........................................4
Kro ‘cyi i Sław onii oD lig . hip ................................4

I n u e  p n U i e m e  p o ż y c z k i .  
Po£*czka kraj. Bukowiny z r. i893 . . .  4
Oblig. p rop . B u k o w in y ..........................   5
E" •-----------* *----------- *-------------- ------------ - —

płacą
1005!)
10035
10095
1009.
i5940
193 48
29350
29350
2942

11950 
100 50 
93 45

10020 
11725 
>2860 
10050 
100 30

I
100125 
100:40 
luO 7J 
100 
00 5 

100il0

118! 15 
9 8 'O 
89ł35

226
223 20
171 —
10150 
9775 
9th 25

99
102

żad. j ą
700-70 
100855 
1011.5
101 15
16*040 
1954') 
_955u 
29550 
296 7o

11970 
100 70 
9365

I
10120
118:2,
129Ó0 
101150

0

25

101

101 
11)140 
101170 
lOl! 
1-)1 l5  
lu l 0

11835 
98130 
8955 

2 2 8 -  
22520 
173 
102:50 
9S75 
y9 75

10055 
103 0

G al. poż. kraj. z r. 1893 .......................................4
Gai, obi. prop. z r. 1889 ....................................... 4
Pożyczka m iasta Lwow a z r. 1900 . . .41/2

........................................... z r. 189o . . .  4
W iednia z r. 1874 . . . 5

Poż hipot. tJułgaryi z 1* i892. . . . .  6
B J s ły  z a s i ta w .s e .  (O blig. nip. i listy dłużne)

’ ' '  1 . 4
5

. 4

. 5
. -P/s 
. 492 
. 4
. 4
. 4
. 4
.4 ’ 2

4
5

Austr. zakł. kred. ziem ski los. w 50 1. 
Buków. zakł. k red . ziem ski . . .

Gal.’ akc. b. h. z 10°;o pr. 1. w 39'/a 1.
los. w f i ” lat w. austr. 
los. w 50 I. w. koron  
los w 60 lat . . . . .” ” ” 7 r */* u ,„ Tow . kred. ziem . los w oó lat . .

„ „ „ i « < - w 4 M a t •
.1 11 daw n. em*r.

Banku kraj. dla G al. i Lod. w 51*. 2 1.
„ zwr. w 5 / ‘/2 1,

„ obi g. kom un. 2 em*s. . .
8 3 e. 1. w 42 1.4F2

4 e. 1. w o  1 4
;; ;; koi.” ! . . 4

A ustr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s t r . . 4
„ lo s w 50 1. w. koron . 4

O l i g a c y e  z  p r a w e m  p a e r  s t r a s e w a ,  
Kolej pó łn . ces. Ferd . em. z r. 1886 . . 4

L w ów -C zern .-Jassy  1884 p. 10‘’/o . 4 
„ , . „ „ . . 4

W ęg.-G al koiej em. 1870 .............................. 3‘/2
„ 1 8 JT 8 ..................................5

m  ■ . . .  4
L  i»».> p r o c e n t o w e  (za sztukę).

A ustr. zakł. kred. ob). pr. em. 1880 po lOu zł. 3 
„ i, u „ „ „ 1889 oo 100 zł. 3

Uregul. D un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. B anku hip pr. l. z  po 100 zł. w. a. 4
P ozyczka  ̂ erbska prem . po 100 f r . . . . 2

L o s y  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
B udapeszteńsk ie  Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Z ak ł kred. dla handlu i przem , po 100 zł w. a.
Clary po  40 J  ,r . k .................................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka m iasta Kraku wa po 20 i ł. w. a. .

„ prem . « .  Lubiany po 20 zł. . . . 
O ftn  (B uda gm. m.) po 4o zł. w. a. . . . 
Palffy po 40 zł m. k
G -crw . fźyXą austr. tuw  po 10 zł....................

99|60
99!65i

101351
9810

12275
11610

i
99195

102ÓO
9 9 -  

117 15 
1 0 '  .20 
101 60 
9 9 -  
99150

100’ -  
9973 

10' 75! 
99,601 

10250 
10170 
90,45 
99|45 

101 ' -  

101)35
■ i

10)50 
94— 
9980 
92!85 

! 1 2 -

100 -

306,-

2 7 8 -

2ni—
484! 
75825 
78.
88
66

lń s— 
1751- 

57W'(1

10060 
ioo;ó5 
10235 
99,10 

1-23(7 5 
117 -

10095 
10390 
100 
112 
10220 
10260 
100 
10050

10050
10275
10060
103:50
10270
10045
10(14.5
102!—
10230

I
10250 
95 — 

10u:80 
93:65 

1 13 — 
101

315 20

28250

2870 
4i , 
166,25 
82'50 
9350 
72 o0 

175 
185 
5940

Czerw, krzyża węg. tow . po 5 z ł.......................
F undac ji arcyks. Rudolfa po lu  z ł....................
Salm a po 40 zł. m. k ...............................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . . .
T ureck ie  obi. kol. po 4()'J fr.  ......................
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł 
K apany 1 3c/r) obligacye prem iow e ( 1880 

p re- j- 3V ‘) austr zakl. kr. ziem . ( 1889 
n ro w e  J 4%  pożyczki pr. u ęg. BanKU hip 
%iŁ«}‘e  (p rzedsięb iorstw  transuortow ych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z i ...................
„ „ „ akcye zak ład  200 zł. . . .

Kolej półn. ces. F erdynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lw ćw -B ełzec (akc. p ierw.) 200 zł. . .
„ Lwów -Czern -ja ssy  200 z ł.........................

L w ów -K icparów -Jaw orów  4°/c . . .
„ w schodu, gal. lokal. 200 z ł......................
„ państw ow ych 200 zł. — 500 fr. . . .
„ ’\*ęg. galicyj. lokal. 200 z ł ..........................

AK c y e  b itn K ów  (za sztukę).
Batiku A nglo-austr. 240 K or..................................
W iedeńskiego Banku zw iązk 400 K o r .. . .
P esz t Banku handl. 1000 K..................................
Z ak ład  k rea . dla haridiu i przem . 320 Kor
Węg. Banku kredyt. 400 K or................................
Galie. Banku hipo tecznego  400 Kor. . . . 
Galie. Banku ula hanalu  i p rz e m  400 Kor. . 
Banku dla krajów  koronnych  400 Kor. . " 
BanKU A ustro węg. 1400 . . . . .
ęizesk. Banku ZwiązK. 200 K or............
Z ivnostenska banka 200 K or.....................

A k c j e  (p rzedsięb io rstw  pizem ysłow ych).
Galie. karp. riait tow . 500 K or...........................
SchoJnicy  50( K or....................................................

W e k s l e .  (Czeki, dew izy k ró tko ierm in .). °/« 
Berlin i niern. ni. bank za  100 m arek  . . 3
Londyn za 10 funtów  sz te r.................... 2 '/:
Paryż za 100 fr...........................................
Pe tersburg  i W arszaw a za 100 rubii 
W łoskie banknoty  za 100 lirów  . . 

IW ulu iy .
D ukat c e sa r s k i...........................................
2 0 - f r a n k ó w k a ...........................................
20-m arków ka ......................................
Su w ery n angielski z ł................................
. [ ijm iick ie  banknoty  za  100 m arek  .
W łoskie banknoty  za lir 100 . . .
Ruble banknoty  za 100 rub 1

3 
502 

5

37,55 39 35
65!— 69 —

215J — 227 —
75— 81 __

14260 142 6t)
. 41- 551 —

7325
_  |_ 1025

4825
I 55 25

45 1 — 45* _
4185- — ---

5785— 681C---
4201- - -
58650 588 **
372 — 380
392 -_ 1_ 400 —

402;— 40530

3 0 6 - 306 40_ |_
2845 — 2855

z
780'— 781
548— 552 —
— ! — 200 -
45725 458 25

1647 — 165( —
247i - 248
246,5u 247 50

1021:— 1030 —
6 3 8 - 645 —

117|35 117 55
240,35 240,55

9S45
L_

9558
__ i_

95140 95:53

113 11 36
19:06 W 11
23i4r 25!5i
23198 24 Oo

117:40 11760
95140 9560

283'— 254 —

O dpow iedzialny redaktor : Jó z e f  Z ie m b iń sk i.
Z  drukarni „Słow a P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem S n ó łk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. porębą.
Z fabryki Braci F iakow skicn  w Białej i Czańcu


